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Adorując polityczne wystą-
pienia Pawła Adamowicza 
sędzia Julia Kuciel raczej nie 
powinna orzekać w sprawie 
Magdaleny Adamowicz
"Jeśli istnieją okoliczności 

tego rodzaju, że mogłyby 
wywoływać uzasadnione 
wątpliwości co do bezstron-

ności (sędziego - red.) w danej sprawie".
Rozważmy.
Jest lipiec 2017 roku.
Przed Sądem Rejonowym Gdańsk-Południe odbywa się wiec 

przeciwników reformy wymiaru sprawiedliwości. Przyjętej przez 
Sejm na podstawie art. 176 Konstytucji RP.

Spikerem protestu jest prezydent Gdańska Paweł Adamowicz. 
Podsądny wydziału karnego Sądu Rejonowego Gdańsk-Południe.

Wyrokiem jego sędzi Anny Jachniewicz uwolniony od dolegli-
wości karnych w marcu 2016.

Uchylonym przez sędzie Małgorzatę Westfal-Kowalską w grud-
niu 2016. Bo niższa instancja, sędzia Jachniewicz, nie oceniła 

"rozmiaru rozbieżności w proporcji majątku nieujawnionego do 
ujawnionego", nadto brakowało przesłanek, by "uznać niską 
szkodliwość czynu przypisanego".

Jesienią 2017 roku P. Adamowicz stanie ponownie przed obli-
czem Sądu Rejonowego Gdańsk -Południe. Razem z żoną ma już 

także od sierpnia 2016 inne zarzuty.
Na przedprożu sądu jego wystąpienia słuchają Dorota Zabłu-

dowska, Joanna Jurkiewicz i Julia Kuciel - z wydziału karnego 
Sądu Rejonowego Gdańsk-Południe.

Usłyszą od P. Adamowicza, męża obwinianej Magdaleny, że 
każdy sąd rejonowy trzeba otoczyć żywym murem, żeby minister 
Ziobro nie mógł podnieść ręki na sędziów, że jesteśmy z sędziami, 
że jesteśmy obrońcami polskich sędziów i sądów, że polski wy-
miar sprawiedliwości będzie przez wiecujących zaopiekowany, 
że powołany zostanie komitet obrony sądów.

Frazesy te nikogo nie kłopoczą.
Skandujemy: "Wolne sądy". Skanduje Adamowicz, skandują 

wiecownicy, skandują sędzie.
Odpowiada sędzia Jurkiewicz.

"Żebyśmy mogli żyć w państwie prawa".
Jakby stanowienie o ustroju sądów nie było prawem sejmu.
Odpowiada sędzia Zabłudowska.

"Co powiedzieć gdy garstka ludzi depcze wszelkie standardy 
prawa, przyzwoitości i zwyczajnej kultury osobistej"

Garstka ludzi?
Czyli 235 posłów wybranych głosami 5,7 mln obywateli, czyli 

37,8 proc. głosujących. W wyborach 2015 PiS otrzymał o 7,7 

proc większe poparcie niż w 2015, a PO, partia podsądnego 
Adamowicza, o 15 proc. mniejsze.

Odpowiada sędzia Kuciel.
"Okazujemy opór bo reforma powinna być konsultowana ze 

środowiskiem sędziowskim".
Opór przeciw werdyktowi demokracji?
Odpowiada sędzia Anna Brzoza, SO w Gdańsku.

"Ustawa jest zła, łamie Konstytucję, uzależnia sądy od władzy 
wykonawczej, walka o państwo prawa nie została skończona".

W państwie prawa sędzia nie może prowadzić działalności pu-
blicznej nie dającej się pogodzić z zasadami niezależności sądów 
i niezawisłości sędziów.

Wybierając jako adwokata własnych spraw polityka ze środo-
wiska PO, który wspólnie z żoną ścierpiał oskarżenia i zarzuty 
prokuratury, sędziowie sami siebie negliżują przed opinią pu-
bliczną.

Sędzia Julia Kuciel nie dostrzega, że występuje w roli, w któ-
rej występować nie powinna. Korzystając bowiem z publicznego 
wsparcia b. prezydenta i kontrasygnując na wiecu jego politycz-
ne tezy, nie sposób zachować bezstronność rozpatrując przypadki 
jego żony. Też polityka z tego samego środowiska, której występ-
ki zostały uchwycone w nieodległej przeszłości.

Prokuratura powinna skorzystać z dyspozycji art. 41 KPK i wy-
stąpić o wyłączenie sędzi Kuciel.

Mając inne niż wiecujący poglądy trudno bowiem czuć się 
bezpiecznie przed obliczem sędziów ujawniających polityczny 
temperament.

Sprzyjając zaś poglądom wiecujących trudno zapewnić o bez-
stronności Temidy.

Marek Formela

Akapit wydawcy

Temida na wiecu

Kontrahenci gminy 
klientami Adamowiczów

W poniedziałek, 22 lutego, przed Sądem Rejonowym Gdańsk-
-Południe rozpoczął się proces europosłanki PO, Magdaleny 
Adamowicz oskarżonej przez prokuraturę o nieujawnienie 
w zeznaniach podatkowych 400 tys. złotych i uszczuplenia 
podatkowe z tytułu wynajmu licznych mieszkań na kwotę 
ok. 120 tys. zł. "Gazeta Gdańska" dotarła do niektórych 
danych klientów europosłanki i jej męża. Z ustaleń wyni-
ka, że część mieszkań wynajmowano fi rmom, które były 
interesariuszami i benefi cjentami gdańskiego budżetu, 
za którego wykonanie odpowiadał prezydent Gdańska.
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Misją sędziego nie jest polityka
Z mec. Markiem Markiewiczem, delegatem na I Krajowy 
Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” w Gdańsku, za dzia-
łalność opozycyjną zwolnionym w 1981 r.  z pracy w TVP, 
następnie wiceprezesem Komitetu ds. Radia i Telewizji, 
posłem 1991–93, pierwszym przewodniczącym Krajowej 
Rady Radiofonii i Telewizji (do marca 1994) rozmawia Artur 
S. Górski

Światowa prezentacja bolidu 
zespołu Alfa Romeo Racing ORLEN

latlat
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Dzięki PKN ORLEN, po raz pierwszy w historii, światowa prezentacja bolidu 
Formuły 1 przed nadchodzącym sezonem miała miejsce w Polsce. Na scenie 
Teatru Wielkiego Opery Narodowej nowy model C41 teamu Alfa Romeo Racing 
ORLEN zaprezentowali Kimi Räikkönen, Antonio Giovinazzi 
i Robert Kubica. Str. 10

Zimowe oblicze Gdańska
Styczeń i luty stały pod znakiem prawdziwej zimy ze śniegiem 
i mrozem. Na utrzymanie porządku na drogach Gdańsk do 
21 lutego wydał 16,1 miliona złotych.
Piękno Gdańska w zimowej szacie uchwycił Robert Kwiatek.
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- Zdarzyła się olbrzymia tragedia 
dla rodziny (Adamowiczów - 

red.), której współczuje. Ale robi 
się z tego wydarzenie medialne 
i tą tragedią zasłania się pewne 
rzeczy. Robi się grubą politykę. 

Gorzej, że ta rodzina też 
zaczyna to stosować - Robert 

KWIATEK, fotoreporter, 
działacz FMW w rozmowie 

z red. Olgą Zielińską.

"Komentarze dnia" - Radio 
Gdańsk

- Decyzja PO zezwalająca na 
legalną aborcję do 12 tygodnia 

ciąży, po konsultacjach 
z lekarzem i psychologiem, 
to pójście bardziej na lewą 

stronę(...) spowoduje na pewno 
przepływy między KO a lewicą 
- Marcin PALADE, socjolog, 

w rozmowie z red. Piotrem 
Kubiakiem.

- Pas nadmorski jest skarbem 
Gdańska, Europy. Trzeba go 

zachować. Dwóch deweloperów, 
którzy posiadają tereny na 

tym planie miejscowym, jest 
zainteresowanych, by zbudować 

wysokie budynki. Gdańsk 
nie powinien być miastem 

deweloperów, a mieszkańców 
- Przemysław MAJEWSKI, 
radny PiS, w rozmowie z red. 

Jarosławem Popkiem.

"Gość dnia" - Radio Gdańsk

Siekiera, motyka, łaska pańska
Wolność znika z miasta Gdańska
Zakazy, nakazy, w bucie gwóźdź

Mocno nogę z gazu spuść
Mandaty, opłaty, kary, grzywny
To krajobraz nasz przedziwny

Dulkiewicz wprowadza rygor, ład
Tu ktoś w sidła własne wpadł

Poucza prezydent, rada miejska
Straszy Unia Europejska

Dopuszczalny szpetny bluzg
Można wyprać ludziom mózg
Na nic ludzkie gorzkie żale

Zakaz „stania” przed szpitalem
Nie pomoże „Ojcze nasz”

Wlepi mandat miejska straż

 Władze Gdańska niezmordowanie 
powołują kolejne komisje - ostatnio 
w sprawie opiniowania ofert złożonych 
w ramach otwartego konkursu na 
realizację w latach 2021-23 zadań 
z zakresu pomocy społecznej, wspierania 
rodziny, pieczy zastępczej. Według 
zarządzenia podpisanego przez Mo-
nikę Chabior, zastępcę prezydenta 
Gdańska, komisja będzie procedować 
w składzie: przewodniczący Marcin 
Męczykowski, Agnieszka Wróbel

- wszyscy ze wskazania urzędu oraz 
Elzbieta Rutkowska, Karolina Weiner
i Jolanta Lipińska - przedstawicielki 
organiozacji pozarządowych wybrane 
podczas ogólnego zebrania.

 Dwaj pomorzanie zostali powołani 
przez Radę Mediów Narodowych 
do składu rady programowej nowej 
kadencji Polskiego Radia SA. Lewicę 
będzie reprezentował b. radny i poseł 
SLD, członek komisji orlenowskiej, 
działacz Ordynackiej i Pokoleń 
Wybrzeża Gdańskiego, Andrzej 
Różański. W przeszłości był już 
członkiem rady programowej Radia 
Gdańsk, obecnie pracuje jako prezes 
zarządu Spółdzielni Mieszkaniowej 
Orunia, której radą nadzorczą kieruje 
Jan Szurek, b. pracownik KW PZPR 
w Gdańsku. Program warszawskiego 
radia będzie też oceniał Dariusz 
Wasielewski, literat, dziennikarz, 
b. rzecznik Komisji Krajowej "S", b. 
prezes zarządu Radia Gdańsk, dziś 
jego dyrektor programowy. Przewod-
niczącym rady został Marek Suski, 
poseł PiS.

 Rada Nadzorcza Grupy Lotos za-
kończyła postępowania kwalifi kacyjne 
i powołała do składu zarządu X wspólnej 
kadencji Krzysztofa Nowickiego na 
stanowisko wiceprezesa zarządu ds. 
fuzji i przejęć oraz Jarosława Wróbla
na stanowisko wiceprezesa zarządu 
ds. inwestycji i innowacji. Krzysztof 
Nowicki ukończył studia na Wydziale 
Prawa i Administracji Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu. Odbył 
także studia podyplomowe w zakre-
sie prawa spółek na Uniwersytecie 
Łódzkim. Posiada tytuł zawodowy 
radcy prawnego. Od roku 2016 prezes 
zarządu Lotos Oil Sp. z o.o. W latach 
2018-2020 dodatkowo pełnił funkcję 
dyrektora do spraw korporacyjnych 
Grupy Lotos, od roku 2020 dyrektora 
ds. strategii i relacji inwestorskich 
Grupy Lotos SA. Jarosław Wróbel
wcześniej zrezygnował ze stanowi-
ska wiceprezesa zarządu PGNiG 
S.A. oraz członka Rady Dyrektorów 
PGNiG Upstream Norway AS. Od 
28 października do 12 listopada 
2020 roku pełnił obowiązki prezesa 
zarządu PGNIG SA. W zarządzie 
lotosu zastąpi Mariana Krzemińskiego, 
który w styczniu złożył rezygnację. 
Obowiązki obejmie marca
Jarosław Wróbel jest absolwentem 
studiów magisterskich oraz studium 
doktoranckiego Akademii Ekonomicz-
nej w Katowicach. Ukończył studia 
podyplomowe w zakresie doskona-
lenia zawodowego w energetyce na 
Wydziale Elektrycznym Politechniki 
Warszawskiej. Od 1992 roku związany 
z energetyką. W latach 1993-1999 
pracował w Elektrociepłowni „Będzin” 
S.A., gdzie odpowiedzialny był za 
opracowanie i wdrożenie programu 
restrukturyzacji, a także przygotowanie 
i przeprowadzenie pierwszego procesu 
prywatyzacji kapitałowej w polskiej 
elektroenergetyce. Od 2002 roku 
związany z Grupą Kapitałową PGNiG 
S.A. W latach 2003-2013 pełnił funkcję 
Wiceprezesa ds. Ekonomicznych 
Górnośląskiej Spółki Gazownictwa 
sp. z o.o. W latach 2018-2020 Prezes 
Zarządu spółki Orlen Południe SA, 
gdzie był współtwórcą Programu 
budowy biorafi nerii na bazie Rafi nerii 
w Trzebini oraz Rafi nerii w Jedliczu.

Jolanta Krzyżanowska 
z Antykwariatu Rejs 
w Gdańsku przy ul. 
Kowalskiej poleca 
ciekawe książki, 
które można kupić 
w antykwariacie.

W tym tygodniu oferujemy 
książkę Hannah Arendt "My-
ślenie", wydaną w 1991 roku 
przez wydawnictwo Czytelnik. 
Autorka, uczennica Heidegge-
ra, Husserla, Jaspersa, nale-
ży do najwybitniejszych filo-
zofów XX wieku. Zajmowała 
się między innymi filozofią 
polityki. Była współtwórczy-
nią teorii totalitaryzmu. Jej 
fundamentalne dzieło to "Ko-
rzenie totalitaryzmu".

W proponowanej 
pozycji autorka włą-
cza myślenie w krąg 
najistotniejszych 
problemów fi lozofi i: 
co to jest myślenie, 
czemu służy, dlacze-
go myślimy. I choć 
autorka unika od-
powiedzi ostatecz-
nych to formułuje 
szereg oryginal-
nych wniosków. 
Można się z nimi 
zgadzać lub nie 
zgadzać ,  a le 
wypadałoby 
nad nimi po-
m y ś l e ć ,  b o 
bez myślenia 
u m y s ł  j e s t 
martwy, jak 
martwe jest 
c i a ł o  b e z 

oddechu. A dzi-
siejszych czasach 
mamy troszeczkę 
problemy z myśle-
niem więc przyda 
s ię  przeczytanie 
tej książki. Nie jest 
to czytadło. Jest to 
książka filozoficzna. 
To poważna litera-
tura. Myślę, że nale-
ży od czasu do czasu 
sięgnąć do tego typu 
literatury. Zwłaszcza, 
że ostatnimi czasy czu-
jemy się zwolnieni od 
myślenia.
Książki Hannah Arendt 

do 1985 roku nie były wy-
dawane w Polsce. To jest 
pierwsze i jedyne wydanie 
tej książki.

Tomasz Łunkiewicz

Antykwariat Rejs poleca
W proponowanej 

pozycji autorka włą-
cza myślenie w krąg 

problemów fi lozofi i: 
co to jest myślenie, 
czemu służy, dlacze-
go myślimy. I choć 
autorka unika od-

tej książki. Nie jest 
to czytadło. Jest to 
książka filozoficzna. 
To poważna litera-
tura. Myślę, że nale-
ży od czasu do czasu 
sięgnąć do tego typu 
literatury. Zwłaszcza, 
że ostatnimi czasy czu-
jemy się zwolnieni od 
myślenia.
Książki Hannah Arendt 

do 1985 roku nie były wy-
dawane w Polsce. To jest 
pierwsze i jedyne wydanie 
tej książki.

Tomasz Łunkiewicz

Kontrahenci gminy 
klientami Adamowiczów
W poniedziałek, 22 lutego, przed Sądem Rejonowym Gdańsk-Południe rozpoczął 
się proces europosłanki PO, Magdaleny Adamowicz oskarżonej przez prokuraturę 
o nieujawnienie w zeznaniach podatkowych 400 tys. złotych i uszczuplenia podatkowe 
z tytułu wynajmu licznych mieszkań na kwotę ok. 120 tys. zł. "Gazeta Gdańska" dotarła do 
niektórych danych klientów europosłanki i jej męża. Z ustaleń wynika, że część mieszkań 
wynajmowano fi rmom, które były interesariuszami i benefi cjentami gdańskiego budżetu, 
za którego wykonanie odpowiadał prezydent Gdańska.

Według umowy,  k tórą 
M. Adamowicz zawarła 
w grudniu 2011 roku z fir-
mą Metrohouse i Partnerzy, 
do dyspozycji pośrednika 
przedstawiono łącznie 10 
lokali, w tym także należące 
do członków rodziny, a 14 
miesięcy później w lutym 
2013, kolejny pośrednik, 
fi rma, DJ Renoma Nierucho-
mości, miał już w portfelu 
ofert 11 adresów.

Z wcześniej zawartych 
umów zwraca uwagę kon-
trakt podpisany w sierpniu 
2008 roku z indyjską spółką 
ZenSar Technologies Ltd. 
reprezentowaną przez pro-
kurenta, na wynajem miesz-
kania dla przedstawiciela 
spółki przy ul. Piastowskiej 
w Oliwie za 5 tys. złotych za 
miesiąc. Firma z Pune była 
oczkiem w głowie władz 
Gdańska, bo obiecywała 
budowę centrum kompute-
rowego zatrudniającego do 
500 programistów. Prezydent 
Gdańska ufundował z miej-
skiego budżetu stypendia 
dla 23 gdańskich studentów, 
by mogli przygotować się 
w Pune do pracy na rzecz 
zagranicznego kontrahenta 
w Gdańsku. Objął ten pro-
jekt gospodarczo-edukacyjny 
swoim patronatem, a nawet 
jesienią 2007 roku udał się 
z marszałkiem pomorskim na 
wyprawę gospodarczą do In-

dii, która kosztowała 50 tys. 
zł. Na konferencji prasowej 
Paweł Adamowicz zapewnił, 
że Gdańsk spełnił wszyst-
kie warunki, aby takim fir-
mowym jak ZenSar ułatwić 
uruchomienie własnej dzia-
łalności. W jakimś sensie do-
trzymał słowa podnajmując 
własne mieszkanie - za co 
zapłacił mu ZenSar i szkoląc 
im pracowników - za co za-
płacił z budżetu miasta.

W styczniu 2009 roku 
m a j ą c y  j e s z c z e  w s p ó l -
notą majątkową państwo 
Adamowiczowie podpisa-
li umowę na wynajem za 
2850 złotych mieszkania 
przy ul. Piastowskiej spół-
ce Immogdańsk, która 11 
marca inaugurowała zarzą-
dzanie Galerią Przymorze, 
a w niej francuskim super-
marketem. Obecny na tym 
otwarciu prezydent Gdań-
ska P. Adamowicz, zachwa-
lał znaczenie tego obiektu 
handlowego dla poprawy 
standardu życia w Gdań-
sku. Wcześniejsze problemy 
z tą inwestycją dotyczące 
planu zagospodarowania 
przestrzennego 11 hektarów, 
żądania zapłaty na rzecz 
inwestora 150 mln złotych 
odszkodowania zatarły się 
jakoś w pamięci. Rada mia-
sta w 2005 roku pod presją 
okoliczności zmieniła wa-
runki planu. Inwestor od-

puścił i uzyskał korzystny 
kompromis. Gdańsk zyskał 
na tym warty... 4 mln zło-
tych kawałek drugiego pasa 
jezdni ul. Obrońców Wy-
brzeża, a policja państwo-
wa dostała milion złotych 
na dofi nansowanie budowy 
komisariatu. Nikomu już 
nic nie przeszkadzało, na-
wet fakt, że zmiana planu 
oznaczała budowę centrum 
handlowego na terenie, na 
którym znajdowała się fi lia 
obozu koncentracyjnego dla 
Polek, Ukrainek i Rosjanek.

Za to mieszkanie przy ul. 
Piastowskiej było jak zna-
lazł. Radni z dłuższym sta-
żem pamiętają jak na ostat-
niej sesji kadencji 2006 roku 
prezydent walczył o zmianę 
planu, by teren edukacyjno-

-sportowy na Piastowskiej 
zamienić na budowlany. 
I tylko w trosce o to, by 
UG mógł wybudować tanie 
mieszkania dla młodych 
pracowników nauki...

W styczniu 2011 roku 
inne z mieszkań z mająt-
ku Adamowiczów, przy ul. 
Lastadia, zostało podnajęte, 
spółce Menard Polska za 2 
tys. złotych miesięcznie. Jak 

"Gazetę Gdańska" poinfor-
mowała inspektor referatu 
prasowego UM Izabela Ko-
zicka-Prus, "Firma Menard 
Polska" była zatwierdzo-
nym podwykonawcą Hydro-

budowy, która dla Zakładu 
Utylizacyjnego realizowała 
projekt pt. "Modernizacja 
gospodarki odpadami komu-
nalnymi w Gdańsku, przed-
miotem zlecenia w latach 
2009-2010 była dynamicz-
na konsolidacja gruntu pod 
budowę placu dojrzewania 
kompostu".

Z kolei w październiku 
2011 roku udostępniono na-
jemcy mieszkanie przy ul. 
Korzennej. Lokal wart 2 200 
złotych miesięcznie wynaję-
ła spółka Przedsiębiorstwo 
Robót Górniczych "Metro", 
zaangażowana w 4. etap 
budowy trasy lotnisko-port. 
Jej odcinek od ul. Marynar-
ki Polskiej do ul. Ku Ujściu 
wart był dla konsorcjum 
OHL-PBG z udziałem "Me-
tra", 880 763 187 mln zło-
tych, płatne z miejskiej kasy 
Gdańskich Inwestycji Komu-
nalnych. Umowę w sprawie 
tego odcinka trasy podpisano 
tak się składa także w paź-
dzierniku 2011 roku.

Miała rację M. Adamo-
wicz, opowiadając lokalnej 
prasie, że "mieszkania na 
siebie zarabiają bo je wynaj-
mujemy, a to, że potrafi my 
inwestować powinno być 
uznawane za cnotę. Są też 
tacy gdańszczanie, co do-
ceniają dobre zarządzanie 
majątkiem".

(gg,ses)
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Misją sędziego nie jest polityka
Z mec. Markiem Markiewiczem, delegatem na I Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” w Gdańsku, za działalność 
opozycyjną zwolnionym w 1981 r.  z pracy w TVP, następnie wiceprezesem Komitetu ds. Radia i Telewizji, posłem 1991–93, 
pierwszym przewodniczącym Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji (do marca 1994) rozmawia Artur S. Górski

- W Gdańsku przed sądem 
stanęła europosłanka Magda-
lena Adamowicz, wdowa po 
tragicznie zmarłym prezydencie 
miasta Pawle Adamowiczu 
obwiniona o matactwa po-
datkowe i zatajanie majątku. 
Większość mediów zwróciła 
uwagę na moment, w którym 
pani sędzia Julia Kuciel z X 
Wydziału Karnego Sądu Re-
jonowego Gdańsk-Południe 
raczyła przerwać wywód 
oskarżonej, pouczając, że sala 
rozpraw nie jest miejscem na 
politykę. Nie byłoby w tym 
nic nadzwyczajnego, ale pani 
sędzia, i inni sędziowie z tego 
wydziału, uczestniczyła była 
w protestach przed sądami 
przeciwko tzw. reformie 
wymiaru sprawiedliwości, 
a na tych samych wiecach 
przemawiał mąż podsądnej, 
także - do czasu, oskarżony, 
prezydent Gdańska. Są prze-
pisy kpk, znane są procedury, 
ale czy jest to sytuacja dla 
przebiegu procesu zdrowa?
- Słyszałem, że sędzia prze-

rywając polityczną tyradę 
pani Magdaleny Adamowicz, 
zrobiła na relacjonujących, 
na dziennikarzach i komen-
tatorach wrażenie. Nic złego 
w odcięciu od politycznych 
występów. Jednak sama pani 
sędzia przewodnicząca gdań-
skiego sądu nie jest wolna od 
politycznego temperamen-
tu. Dowiadujemy się, że ona 
sama uczestniczyła w pu-
blicznych wystąpieniach i pi-
kietach przeciwko decyzjom 
czy to ministra, czy większo-
ści sejmowej. Odmówiła pre-
zesowi Sądu Apelacyjnego 
podania, do którego stowa-
rzyszenia sędziowskiego na-
leży. Kopia jej oświadczenia 
publikuje portal Wpolityce.
pl. Pani sędzia powołuje się 
przy tym na ochronę infor-
macji dotyczących jego osoby 
oraz na zapisy konstytucyj-
ne, iż władze publiczne nie 
mogą pozyskiwać informacji 
o obywatelach niż niezbędne 
w demokratycznym państwie 
prawnym. Zna też moc kon-
stytucyjnego artykułu o za-
pewnieniu wolności sumienia, 
wolności zrzeszania się. Pięk-
nie to wygląda, lecz tak pięk-
ne nie jest w przypadku sędzi, 
angażującej się w działalność 
polityczną. Takie gesty nie 
biorą się z powietrza. 

- Od oceny zgodności ustaw 
z Konstytucją powinien być 
Trybunał Konstytucyjny, który 
o oświadczeniach sędziów co 
do stowarzyszeń nie orzekał. 
Manifestowanie przed gmachem 
Sądu Okręgowego w Gdańsku, 
wspólnie z politykami, w tym 
i z klientem wymiaru sprawie-
dliwości, dziś już – niestety - śp. 
Pawłem Adamowiczem, może 

rzucać cień na przekonanie 
o bezstronności sędziego. 
Wspólne wystąpienia sędziego 
z podsądnym to gorzej niż 
towarzyski obiad zjedzony 
przez sędziego z prezesem 
partii rządzącej. 
- Od dawna dopytuję, czy 

publiczne wystąpienie nie po-
winno być podstawą do wnio-
sku o wyłączenie sędziego ze 
składu. Widząc sędziów na 
rozmaitych protestach w War-
szawie, a potem widząc ich 
jako sędziów w sprawie, po-
ważnie zastanawiam się, czy 
nie mamy występować o wy-
łączenie takiego sędziego ze 
składu. Do tej pory w prowa-
dzonych sprawach bezpośred-
nio nie natknąłem się na taki 
przypadek, ale publicznie ten 
temat postawiłem. Zaangażo-
wanie publiczne tego rodzaju 
nie gwarantuje bezstronności. 

- Podejrzenie o brak bezstron-
ności i sprzeniewierzenie 
niezawisłości rodzi się nieza-
leżnie od przekonań i stron 
konfliktu...
- Tak, bez względu na to, 

w którą stronę owe zaanga-
żowanie by szło. Podjęcie 
politycznej działalności jest 
sprzeczne ze statusem sędzie-
go i powinno być powodem 
postawienia wniosku o wyłą-
czenie ze składu orzekającego. 

- Mamy z jednej strony: byłego 
przewodniczącego KRS Leszka 
Mazura, czy sędziów Macieja 
Miterę, Łukasza Piebiaka,  
z Izby Dyscyplinarnej Piotra 
Schaba, Przemysława Radzika, 
a z drugiej sędziów Dorotę 
Zabłudowską, Julię Kuciel, 
Joannę Jurkiewicz,  Igora 
Tuleyę, Pawła Juszczuszyna 
i Olimpię Barańską-Małuszek, 
wypowiadających się na temat 
ustaw i prac parlamentu. 
Jak się w tym czuje osoba, 
która stała się ofiarą zabie-
gów prawnych, nazwanych 

„falandyzacją prawa”, od 

nazwiska profesora Lecha 
Falandysza z kancelarii 
prezydenta Wałęsy?
- Nie tyle byłem tyle ofiarą, 

co ode mnie to pojęcie się za-
częło (śmiech). Termin stwo-
rzyła redaktor Ewa Milewicz 
na gruncie odwołania mnie 
z Krajowej Rady Radiofonii 
i Telewizji przez pana prezy-
denta Wałęsę. Profesor utrzy-
mywał, że prezydent miał 
prawo odwołać. W ustawie 
zapisano, że prezydent po-
wołuje członków rady, ale 
nie napisano, że i odwołu-
je. Prawo nie przewidywało 
możliwości odwołania, jed-
nocześnie tegoż nie zakazu-
jąc. Trybunał Konstytucyjny 
pogląd profesora odrzucał. 
Gdyby ustawodawca chciał, 
to możliwość odwołania by 
zapisał, a jeśli nie zapisał, to 
sprawa jest oczywista. Z kon-
stytucyjnej zasady legalności 
wynika, że w przypadku, gdy 
normy prawne nie przewidują 
kompetencji organu państwo-
wego, kompetencji nie wolno 
domniemywać.

- Czyli prerogatyw, kompetencji 
dowolnie rozszerzać. Co warto 
i dzisiaj przypomnieć. Tak 
władzy, jak i kontestującym 
jej poczynania...
- Młodsi, pełni emocji, mogą 

czasem błąd popełnić, ale jest 
nie do pojęcia, by ktoś mani-
festował ze świeczką swo-
je przekonania pod Sądem 
Najwyższym, by przemawiał, 
że  doświadcza zamachu na 
niezawisłość sędziowską, 
a za kilkanaście godzin ubie-
rał togę, łańcuch i orzekał 
np. w sądzie rejonowym. To 
jest konflikt, który prowadzi 
ku anarchii. Czy sędziowie 
zakładają, że władza wyco-
fa się z reform, do których 
zyskała mandat w wybo-
rach. Zaangażowanie się sę-
dziego w sprawy polityczne 
i publiczne wprost grozi za-

chwianiem ich wiarygodność 
na sali rozpraw. Wcześniej 
chyba nikomu do głowy nie 
przyszło, żeby sędziowie 
ze świeczkami manifestowali 
na ulicy.

- W sporze prawniczym doszłoby 
do kompromisu, ale jest pod-
jęta próba przemodelowania 
wymiaru sprawiedliwości. 
Mamy uchwałę trzech izb Sądu 
Najwyższego, mamy wyrok 
TSUE, że Sąd Najwyższy ma 
zbadać niezależność Izby 
Dyscyplinarnej, by ustalić, 
czy może ona orzekać, ma 
być brany pod uwagę sposób 
wyboru KRS oraz to, jak 
KRS stoi na straży niezależ-
ności sądów i niezawisłości 
sędziów. W reformowaniu 
rządzący zabrnęli do punktu, 
który dla nich samych stał się 
problemem? 
- I mamy wystąpienie pierw-

szej prezes Sądu Najwyższe-
go Małgorzaty Manowskiej 
do Trybunału Konstytucyj-
nego z wnioskiem o zbadanie, 
czy ustalenie przez sąd istnie-
nia lub nieistnienia stosunku 
służbowego sędziego powo-
łanego przez Prezydenta RP 
na wniosek Krajowej Rady 
Sądownictwa jest niezgodne 
z konstytucyjną zasadą nie-
usuwalności sędziów, czyli 
o zbadanie konstytucyjności 
stosowania artykułu 189 kpc 
z ustawą o Sądzie Najwyż-
szym i z prawem o ustroju są-
dów powszechnych. To kwe-
stia prawidłowości powołania 
sędziów oraz był wniosek 
premiera o zbadanie kwestio-
nowania powołania sędzie-
go, gdzie Trybunał odmówił 
rozpoznania sprawy. Co do 
wyłączenia sędziego z powo-
du innego zaangażowania nie 
mieliśmy takich wniosków.

- Misja sądzenia jest powie-
rzona sędziemu na czas nie-
oznaczony. Mamy sytuację 
zaangażowania się sędziów 

po jednej ze stron, czy inaczej 
po stronie „ancien regime”, 
a z drugiej strony rewolucyjne 
ruchy powodowane chęcią 
przemodelowania wymiaru 
sprawiedliwości. Obywatel 
musi mieć ten minimalny 
komfort, że za stołem sędziow-
skim siedzi osoba bezstronna, 
nie zważająca wyrokując na 
poglądy podsądnego.  
- Absolutnie się zgadzam. 

Trzeba być raz przynajmniej 
w życiu w sądzie by sądy re-
formować (śmiech). Mam na 
myśli oczywiście sferę prak-
tyki orzecznictwa i delikat-
ność materii sprawy. Także 
w wypowiedziach medial-
nych warto ważyć słowa, ale 
też nie tłumić w sobie wła-
snych poglądów. Nawet jeśli 
ktoś musi „dać gardło” za to, 
że reforma toczy się powoli 
lub nie przynosi sukcesów na 
miarę wyzwań.   

- W Gdańsku wyzwaniem jest 
sprawa, w której przed sądem 
stanęła żona prezydenta miasta, 
który odszedł w tragicznych 
okolicznościach po 20 latach 
sprawowania rządów.  Sędzia 
uczestniczyła w demonstracji 
wspólnie z prezydentem Ada-
mowiczem, dziś sądzi jego 
małżonkę, która mówi o sobie 
jako o  pokrzywdzonej, że to 
forma szykan. Jest szansa na 
rozstrzygnięcie nie budzące 
wątpliwości?
- Proces toczy się  według 

wypracowanych reguł. Strony 
mają swoje prawa. Poczekał-
bym do rozstrzygnięcia. Nie 
szedłbym na konflikt z sędzią. 
Sprawa pani sędzi z gdańska 
nie jest jednoznaczna. Nie za-
rzucam jej braku niezawisło-
ści. Zaangażowanie publiczne 
budzi wątpliwości. A tych na 
sali sądowej nie powinno być 
nigdy, w trosce o bezstron-
ność sądu. Przechył w jaką-
kolwiek stronę nie jest dobry 
dla sprawy. Fakt, że do pro-
cesu doszło jest sam w sobie 
interesujący. 

-  Mieliśmy przykłady, gdy 
sądy stawały się narzędziem 
represji oraz zapewnienia 
ludziom władzy bezkarności... 
- I to nie tylko w sprawach 

politycznych. Sędziowie po 
1980 roku zachowywali się 
bardzo różnie. Dzisiaj wśród 
nich, jak i wśród radców i ad-
wokatów, zwolennicy zmian, 
przynajmniej w stolicy, stano-
wią zdecydowaną mniejszość. 
Dla pozostałych próby zmian 
to wręcz faszyzm. 

- Zmiany nie mogą polegać 
na zasadzie „kadry są naj-
ważniejsze” lub „kadry 
decydują o wszystkim”. 
Przekonanie, że treść 
i sposób uchwalenia zmian 
budzą poważne wątpliwości, 
prowadzi do demolowania 

wymiaru sprawiedliwości. 
O przewlekłości postępowań 
nie wspomniawszy. Sprawa 
państwa Adamowiczów, nie-
prawidłowości w oświadcze-
niach majątkowych włodarza, 
zaczęła się w roku 2013, gdy 
rządy sprawował Donald 
Tusk, na czele CBA stał 
inspektor Paweł Wojtunik...   
- Obywatel musi czuć się 

bezpiecznym, a jego pra-
wa nie zostają naruszone. 
Z własnej praktyki przyto-
czyć mogę szereg przykła-
dów, że tak się nie dzieje. Ma 
to swój wymiar 

procesowy oraz perspek-
tywę odszkodowań. Pytanie, 
czy w ogólnym odbiorze 

– przewlekle, musi trwać 
postępowania, stawiam nie 
tylko w tej sprawie. Dopy-
tuję chociażby co się dzie-
je z moim dawnym kolegą, 
niegdyś bardzo aktywnym, 
mar sza łk i em S te f anem 
Niesiołowskim, będącym 
oskarżonym o łapówkar-
stwo w szczególnej postaci? 
(śmiech) Myślę, że niestety 
nie uporamy się z bolączka-
mi wymiaru sprawiedliwości. 
Wszystkie próby skończyły 
się fiaskiem. Miałem ostat-
nio rozmowę ze znanym 
adwokatem, który dopyty-
wał, czy zmieniłem wreszcie 
poglądy i porzuciłem kole-
gów. Odpowiedziałem, że 
rządzą na szczęście nie jego 
koledzy, skoro on krytykuje 
otwarcie władzę i nie spo-
tykają go szykany, a on sam 
nie znalazł się pod podłogą, 
w piwnicy, to jednak jest de-
mokracja (śmiech). 

- Rozmawiamy w rocznicę 
mordu sądowego na generale 
Fieldorfie „Nilu”, w przeded-
niu 40 rocznicy zgładzenia IV 
komendantury Zrzeszenia 
WiN. Odpowiedzialni za 
zbrodnie sądowe prokurator 
Wajsblech, sędzia Gurowska, 
pułkownik Wolińska, major 
Widaj, sędzia Roman Kryże 
pracowali przez lata jako 
sędziowie i dożyli w spokoju. 
Igor Andrejew, sędzia ze 
składu w sprawie „Nila”, 
zrobił karierę, był profeso-
rem prawa, współautorem 
Kodeksu karnego, pisał 
artykuły o etyce... 
- Trzeba szukać pierwotnej 

skazy na wymiarze sprawie-
dliwości. Można ją pośred-
nio odczuć spacerując przez 
cmentarz na Powązkach 
ku owej, odkrytej przez ze-
spół profesora Szwagrzyka, 

„Łączki”, mijając po drodze 
aleję co bardziej zasłużo-
nych teoretyków prawa kar-
nego z drugiego półwiecza 
XX wieku i sędziów Sądu 
Najwyższego, choćby z Izby 
Wojskowej. 
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Partner wydania

Galeria Sztuki Gdańskiej

Kobiety w gdańskim 
malarstwie - Eva van Brelicq

Malowanie stawało się co-
raz modniejsze, kobiety z Pol-
ski, przeważnie w Paryżu były 
doceniane i coraz śmielej pre-
tendowały do zaszczytów. Do 
europejskiej sztuki wprowa-
dzały nowe spojrzenie na dzie-
ło malarskie ale nie starały się 
tworzyć nowego odrębnego 
spojrzenia. Niczym nie różniły 
się od mężczyzn. Były tak samo 
mocne i twarde w podejmowa-
nych tematach. Niektóre z nich 
oburzały się na klasyfi kację ich 
sztuki, zaliczanej do malarstwa 
kobiecego. Ale ten doskonały, 
mało poruszany temat czeka na 
swoje publikacje.

Prawdę mówiąc w artykułach 
Galerii Sztuki Gdańskiej spora-
dycznie sięgałem do kobiet, ale 
też malujących na Pomorzu na 
początku XX wieku artystek 
malarek było bardzo mało, war-
to jednak kilka pań wymienić, 
przynajmniej te które zapisały 
się jako kreatorki malarskiego 
zawodu. Nie było ich dużo, ale 
w szybkim przeglądzie udało 
się ustalić około trzydziestu 
pań przeważnie niemieckiego 
pochodzenia tworzących na 
Pomorzu i w Wolnym Mieście 
Gdańsku. Do najznakomitszych 
należały: Anna Benkendorff, 
Marta Ihlefeld, Betty Jacob-
shagen, Susanne Edzard Eisen-
deck, Dora Grabosz, Eva van 
Brelicq czy Dorota Stroschein. 
Kilka z prac pomorskich ma-
larek znajduje się w kolekcji 
Andrzeja Walasa. Ostatnio na 

wystawie w kościele św. Jana 
prezentowana była praca Dory 
Grabosz z Elbląga.

Bardzo interesujące, będące 
w posiadaniu gdańskiego kolek-
cjonera prace tworzyła Eva van 
Brelicq ilustratorka i grafi czka 
urodzona w 1919 roku w No-
wym Stawie, miasteczku poło-
żonym w powiecie malborskim, 
studiująca później sztuki piękne 
w Gdańsku i po wojnie w Lip-
sku. Eva van Brelicq tworzyła 
interesujące grafi ki o indywidu-

alnej, wypracowanej estetyce 
charakterystycznej dla Żuław, 
płaskiej krainy położonej nad 
Zatoką Gdańską w delcie Wi-
sły. Jej grafi ki zapisujące klimat 
i atmosferę przenoszą nas na 
pobliskie żuławskie pola, łąki 
i plaże położone nad Mierzeją 
Wiślaną z bogactwem miejsco-
wego ptactwa i wędrującymi 
w pobliżu łosiami.

Niestety brak informacji bio-
grafi cznych o pomorskiej artyst-
ce nie pozwala na dokładniejsze 

informacje o jej gdańskich arty-
stycznych studiach. Prawdopo-
dobnie Eva van Brelicq mogła 
pochodzić z rodziny holender-
skich mennonitów osiadłych 
na początku XIX wieku na 
Żuławach w okolicach Nowe-
go Stawu niedaleko Malborka 
skąd miała już bardzo blisko 
do Gdańska. Artystka często 
w swoich pracach powracała 
do uroków miasta nad Motławą, 
przypominając jego architekto-
niczną potęgę i poetycki nastrój. 

Jeszcze przez wiele lat po woj-
nie wspominała niezapomniane 
chwile swojej młodości.

Jej nadmorskie impresje 
wydają się niedoścignionym 
wzorcem sztuki graficz-
nej przekazującej w sposób 
oszczędny siłę tych miejsc, 
a jej grafi ka z łodziami z 1968 
roku prezentuje zjawiskowy 
obraz miejscowej codzienno-
ści, jej prace są tak dobre i cie-
kawe, że warto tę mało znaną 
artystkę przybliżyć żuławskiej 

społeczności, która rozumiała 
dużą złożoność tej ziemi. Ku-
try rybackie, suszące się sieci 
na wietrze, wirujący, smaga-
ny wiatrem piasek wpadający 
w oczy i zapach plaży, a także 
ostra woń dopiero co złowio-
nych ryb. Artystyczny smak 
tej sceny stanowi kwintesencję 
wspomnień minionych lat spę-
dzonych na pobliskich plażach 
w dzieciństwie. Mam wrażenie, 
że poza umiejętnościami, ta-
lentem pojawia się coś więcej, 
pewien nieopisany fl uid dodaje 
siły tym wspomnieniom.

Sitodrukowe odbitki jej prac 
urastają do dzieł sztuki. Rów-
nież widoki Gdańska, w tym 
pejzaż z Długim Pobrzeżem 
i widokiem na Żuraw, wydają 
się doskonałym ujęciem prze-
cież znanego miejsca, a w wy-
konaniu van Brelicq osiągają 
niebywałą świeżość. Mam wra-
żenie, że oglądam mało znane 
lecz interesujące nabrzeże nie-
znanego portu. Niuanse formy 
graficznej decydują o klasie 
i stylu prezentacji.

Eva van Brelicq artystka Wol-
nego Miasta Gdańska stanowi 
odkrycie niedawnych zaku-
pów gdańskiego kolekcjonera 
Andrzeja Walasa. Warto było-
by pokazać je szerzej. Może 
w Nowym Stawie, jej rodzinnej 
miejscowości.

Stanisław Seyfried
- Obrazy pochodzą z kolekcji 

Andrzeja Walasa

Anna Bilińska, Sara Lipska, Zofi a Stankiewicz, Pia Górska, Zofi a Piramowicz czy Maria Kingsland znana jako Mela Muter to tylko 
niektóre z wielu polskich malarek robiących na początku XX wieku artystyczną karierę.
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Zimowe oblicze Gdańska
Styczeń i luty stały pod znakiem 
prawdziwej zimy ze śniegiem i mrozem. Na 
utrzymanie porządku na drogach Gdańsk 
do 21 lutego wydał 16,1 miliona złotych.

W styczniu i lutym służby 
pracowały na drogach co-
dziennie łagodząc skutki opa-
dów, odpłużając i zabezpie-
czając drogi przed śliskością. 
Koszt utrzymania zimowego 
w styczniu wyniosły 9 mln 
zł, a w lutym (do 21.02) - 7,1 
mln zł.

Na drogach, w zależności 
od nasilenia warunków zimo-
wych, każdego dnia pracowa-
ło 60-70 specjalistycznych 
pojazdów – pługoposypy-
warek i ciągników. W akcję 
zima zaangażowanych było 
codziennie 300-350 osób - 
pracujących zarówno na dro-
gach jak i na infrastrukturze. 
W trakcie dni akcji zużywano 
średnio 800 ton chlorku sodu, 

300-400 mieszanki oraz 100 
samego kruszywa. Codzien-
ny koszt przekraczał 300 ty-
sięcy złotych. W utrzymaniu 
GZDiZ jest blisko 1000 km 
dróg.

Umowy z wykonawcami 
utrzymania zimowego dróg 
w Gdańsku są skonstruowane 
tak, że płatność uzależniona 
była od uzyskanego rezultatu 
wykonanej pracy, czyli prze-
jezdności dróg, a nie od ilości 
przejechanych kilometrów, 
liczby pojazdów czy wysypa-
nej soli.

Piękno Gdańska w zimo-
wej szacie uchwycił Robert 
Kwiatek.

TŁ
fot. Robert Kwiatek
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Światowa prezentacja bolidu 
zespołu Alfa Romeo Racing ORLEN
Dzięki PKN ORLEN, po raz pierwszy w historii, światowa prezentacja bolidu Formuły 1 przed nadchodzącym sezonem 
miała miejsce w Polsce. Na scenie Teatru Wielkiego Opery Narodowej nowy model C41 teamu Alfa Romeo Racing ORLEN 
zaprezentowali Kimi Räikkönen, Antonio Giovinazzi i Robert Kubica.

Dzięki zaangażowaniu w F1 
PKN ORLEN dociera do mi-
liardów kibiców na całym 
świecie. Rywalizację na torze 
F1 transmituje 51 krajowych 
telewizji. Sponsoring Alfa Ro-
meo Racing ORLEN wzmac-
nia rozpoznawalność marki na 
całym świecie. Produkty Gru-
py ORLEN dostępne są w po-
nad 110 krajach, a około 60 
proc. obrotów generowanych 
jest na rynkach zagranicznych.

Bolid Alfa Romeo Ra-
cing ORLEN jest utrzymany 
w biało-czerwonej kolory-
styce nawiązującej do barw 
marek ORLEN i Alfa Romeo. 
Zaprojektowany pod koor-
dynacją dyrektora technicz-
nego, Jana Monchaux, sta-
nowi ewolucję poprzedniego 
modelu C39. Ze względu na 
ograniczenia narzucone przez 
przepisy, samochód posiada 
wiele elementów swojego 
poprzednika. Poza nowym 
malowaniem czy przednim 
skrzydłem, pod karoserią cze-
ka nowy silnik Ferrari.
- Premiera nowego bolidu 

to zawsze emocjonujący mo-
ment, zwieńczenie miesięcy 
pracy wszystkich w fabryce 
i początek nowej przygody. 
Myślę, że filozofia zespołu 
pozostaje niezmienna – praca 
wykonana jutro musi być lep-
sza od wykonanej dzisiaj. Po-
przedni sezon zakończyliśmy 
na ósmym miejscu, dlatego 
musimy dążyć do osiągnięcia 
lepszych wyników w 2021 
roku. To wymaga od nas cią-
głego doskonalenia na torze, 
w centrali i w każdym z dzia-
łów. Każdy ze startujących 
zespołów ma teraz bardzo 
wysokie oczekiwania. Wszy-
scy spodziewają się świetnych 
wyników i wysokiej pozycji 
przed pierwszym wyścigiem, 
ale już niedługo każdy będzie 
musiał wyłożyć karty na stół – 
powiedział Frédéric Vasseur, 

szef zespołu Alfa Romeo Ra-
cing ORLEN.

Team, którego sponsorem 
tytularnym od 2020 r. jest 
PKN ORLEN, to zespół 
z kilkudziesięcioletnią tra-
dycją w Formule 1. Od tego 
momentu funkcję kierowcy 
testowego pełni zawodnik  
ORLEN Team – Robert Kubi-
ca. Wraz z nim w skład druży-
ny wchodzą także Włoch An-
tonio Giovinazzi i Fin Kimi 
Räikkönen – mistrz świata 
F1 z 2007 roku. Prowadzo-
ny przez Frédérica Vasseura 
zespół zajął na koniec po-
przedniego sezonu 8. miejsce 
w klasyfikacji konstruktorów. 
- Dzisiaj prezentacja boli-

du, nowy sezon zbliża się 
naprawdę wielkimi krokami. 
Przekonamy się, co potrafi sa-
mochód, kiedy go przetestu-
jemy na maksimum naszych 
możliwości. Oczywiście, 
przepisy się nieco zmieni-
ły, mimo że podstawa jest ta 
sama. Nie zmieniło się np. 
podwozie, ale mamy nowy 
silnik, kilka nowych elemen-
tów, więc musimy sprawdzić, 
jak to razem działa i z tą wie-
dzą iść dalej – powiedział 
Kimi Räikkönen, kierowca 
Alfa Romeo Racing ORLEN.

- Nie mogę się doczekać no-
wego sezonu. To będzie mój 
trzeci w zespole i bardzo się 
cieszę, że będę mógł kontynu-
ować naszą wspólną historię. 
Jestem przekonany, że ciężka 
praca, jaką wszyscy wykona-
liśmy zimą w fabryce, opłaci 
się. Sam trenowałem bardzo 
ciężko i nie mogę się docze-
kać, kiedy wsiądę do boli-
du przed pierwszym testem, 
a potem przed pierwszym 
wyścigiem – powiedział An-
tonio Giovinazzi, kierowca 
Alfa Romeo Racing ORLEN.

- Od czasu, gdy zostałem 
pierwszym polskim kierowcą 
Formuły 1, sport ten bardzo 

się w kraju rozwinął, z cze-
go jestem dumny. Ogromna 
pasja do szeroko rozumia-
nych sportów motorowych 
była w Polsce zawsze obecna, 
a PKN ORLEN zrobił świet-
ną robotę w promowaniu wy-
ścigów. Pierwsza w historii 
prezentacja zespołu, która ma 
miejsce w Polsce, to napraw-
dę wyjątkowe wydarzenie. 
Jestem przekonany, że będzie 
ona ogromną siłą napędową 
nie tylko dla fanów, ale dla 
całego kraju. Jestem dumny, 
że mogę reprezentować swój 
kraj i współpracować z PKN  
ORLEN w promowaniu Pol-
ski na świecie – powiedział 
Robert Kubica, kierowca 
testowy Alfa Romeo Ra-
cing ORLEN oraz zawodnik  
ORLEN Team. 

W sezonie 2021 znak PKN 
ORLEN będzie eksponowa-
ny między innymi na tylnym 

i przednim skrzydle, obręczy 
halo, lusterkach oraz na sek-
cjach bocznych. Logotyp wi-
doczny będzie także na klatce 
piersiowej i plecach kombi-

nezonów oraz w trzech miej-
scach na kaskach wszystkich 
kierowców. Dodatkowo znaj-
dzie się także na odzieży me-
chaników i personelu zespołu 

oraz na transporterach, we 
wnętrzu garażu  i motorhome.

źródło  
materiały prasowe
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oraz od 04.02.2021 do 01.03.2021. Zachowaj kupon z kodem. Lista stacji objętych loterią oraz regulamin
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Sport szkolny z Energą

Partner dodatku www.energa.pl

Młodzi lekkoatleci szykują się do przełajów
Trwają przygotowania młodych lekkoatletów z Gdańskiego Zespołu Schronisk i Sportu Szkolnego do zbliżających się 
Przełajowych Mistrzostw Województwa Pomorskiego. 

W sobotę 13.03.2021 r. 
o godz. 12.00 uroczyste 
otwarcie zawodów, a tuż po 
nim na starcie pierwszego 
biegu staną najmłodsi uczest-
nicy biegów przełajowych. 

Organizatorem mistrzostw 
są Urząd Marszałkowski 
w Gdańsku, Pomorska Fe-
deracja Sportu, Pomorski 
Okręgowy Związek Lekkiej 
Atletyki, Powiatowe Cen-
trum Sportu w Tczewie, Mię-
dzyszkolny Klub Sportowy 
Sambor w Tczewie. Patro-
nem imprezy biegowej jest 
Powiat Tczewski.

Oprócz Mistrzostw w Bie-
gach Przełajowych, które 
zorganizowano dla uczest-
ników poniżej szesnastego 
roku życia, organizatorzy 
przygotowali także konku-
rencje dla dzieci w postaci 
Crossu Tczewskiego czyli 
biegów dla najmłodszych 
lekkoatletów.

W Mistrzostwach Okręgu 
Pomorskiego mają prawo 
startu zawodnicy urodzeni 
w latach 2007 i 2008 i po-
siadający ważną i opłaconą 
na rok licencję. W Crossie 
Tczewskim mogą wystarto-
wać wszystkie chętne dzie-
ci urodzone w 2008 roku 
i młodsi, posiadający licencję 
PZLA tak jak młodzicy oraz 
aktualne badania lekarskie. 
Tczewska impreza jest pierw-
szym etapem przygotowań 
do Międzywojewódzkich 
Mistrzostw w Biegach Prze-

łajowych, które również od-
będą się w Tczewie 27 marca 
2021 r.

Do zawodów szykują się 
także zawodnicy Sekcji Lek-
koatletyki Gdańskiego Zespo-
łu Schronisk i Sportu Szkolne-
go. Treningi grupy młodzieży 
z uwagi na wyjątkowo sprzy-
jające warunki pogodowe prze-
niosły się na zewnątrz. To tutaj 

pod okiem trenerów, uczestni-
cy zajęć rozwijają cechy moto-
ryki ze szczególnym naciskiem 
na siłę biegową. Oprócz zadań 
treningowych częstym akcen-
tem podczas zajęć stają się 
zabawy ruchowe i gry zespo-
łowe, które w znaczący sposób 
urozmaicają lekkoatletyczne 
treningi. Walka na śnieżki czy 
gra w piłkę nożną stały się czę-
stym gościem podczas spotkań 
młodych lekkoatletów. Aby 
uczestnicy nie zapomnieli, że 
przygotowują się do ważnych 
zawodów, na koniec każdego 
treningu zawodnicy sprawdza-
ją swoje siły podczas biegowe-
go crossu.

Program minutowy 
Mistrzostw Okręgu 
Pomorskiego 
w Indywidualnych 
Biegach Przełajowych 

Biegi  Dzieci  –  Cross 
Tczewski

12.00 - otwarcie zawodów
Biegi dzieci
12.05 - dziewczęta klasy 

V-VI (2008 – 2009) - 850m
12.25 - chłopcy klasy V-VI 

(2008 – 2009) - 1000m
 
Mistrzostwa Okręgu U16 
12.40 - młodziczki (2006 – 

2007) - 1500m
13.55 - młodzicy (2006 – 

2007) - 2000m
źródło GZSiSS


